
A l n  RoH X £ ł. IiWÓW, M M ;a  ]» IuIBpO V m . W y frre  p ffiM IK
Ct . 7 r

Wb: Ł‘;_i j»l« bez doręcz^nią de
Asm U kor. 13 '— miesięcciiie, 
^doręczeniem dodomu k.1 5 -— 
Nb prow incyi z przesyłką po­

cztową k. 15 '—

f a n t  p o  et y n o s o f . a r  
“ i®ru porannego 

we Lw ow ie 
t na p ro w in ę ji *

4 0  h a k u wychodzi dwa razy dziennie
feękópis-, : listy w sorawach reua!xy,:yc siale*---auresoaac oo- -.etiałuąi artwa t etekiego we Lwow.e.

uprąjzć *s]e ; yłći r*od adresem: Admlnlstra* ia 3ł»wa Polstiogo v‘t  Lwowie.

t

Ceny o g ło in i;
Ogłoszenia ta wiersz lub ta  o 
m iejsce dy-iwiem nismer.. 4 k 
Nadasi ane i m nrologfa u  
wiersz droon pismem i tir 
jejo mieisce 3  kor- — Ogło- 
;z.nia w »ranlc< 6  ko* za 
wiersz, <. k ro n ;ce  4  ^ o r , u  
pierwsze] stron ie 15 koi ; — 
Droon* ukoszenia 3 0  ha. za 

wyroi.
airs dibł&yi. AttulAmfl l Brwuw 
l i n ,  ul. ZłDinaista >15. 

*«tnlsłtT iaK»MTH nrnct ty.

cisty w »pra«ac;. . rzecpćau ęenioru msma, ogłoszenia i reklamacją 
Adies dla telegramów: Slaw. Psiaki* idkoW.

.fa k ła d e m  S p ń fk i W y d a w m e .,o j isłow® P  B  sklej*©: R e d a k to r  nacsreł .sy . Z y g m u n t ftaojskownlń.

Z I
■

GE?;. HAI LER W GDAŃSKU.
Gdańsk (PAT.) Onegdaj w  god/. 9 ruin. 30 rano 

Zapchał na dworzec tutejszy pociąg specjalny, wiofą- 
®y gen. Hallera wraz z jego najbliższem otoczeniem 
do Pucka. Gen, Hallerowi w podróży tej towarzyszyli 
ttiiiiisfdł- spr«w wewrtetizuyoh Wojciechowski oraz 
Podsekretarz stanu \s ninisf.erstwic. byłej dzielnicy 
Drugiej p. lenta Pełczyński 'A orszaku gen. Hallera 
Znajdowali się ponadto gen. Hauser, komendant 
twierdzy Toruma. gen. Sobolewski, dyrektor aityler- 
& gen. Prószyński dowódca grupy na froncie pomor- 
skin, dalej gen. Lamezan i Kosiecki, tdrniralowie Po- 
recki i Puglewicz, ot iz wielu oficerów naczelnego 
dowództwa i sztabu genei alnego. Tymczasem pocią 
Siern przybyli w drodze do Puck? posłowie sejmowi 
W liczbie 20 oraz delegaci miasta Warszawy. Na 
dworcu kolejowym w Gdańsku oczekiwał przybycia 
i enerała Hallera gereraluy komisarz BiesiadecH, de- 
legat'Jełowiecki, pułkownik Kochański, admirar Bo­
rowski, szef misji angielstciej kapitan Horwey, ame- 
rykasńKi attache marynarki w Gdańsku kapitan Doi* 
ler. ętarosta gdański p. Wybicki, prezydent dyrekcji 
kolejowej gdańskiej p. Szarnowski oraz ‘ około 200u 
Polaków gdańskich ze- sztandar ami. Pociąg wio/ący 
ken. Hallera prowadził od Tczewa komendant linii 
zduńskich kapitan Charaszyn.

-GcU gen. Haller wyszedt na peron, powitali go i- 
^ieui^n pólsk;ej ludności Gdańska pp. Pobortiiew- 

- ski -i Wojciechowski a mała dziewczynką wręczyła 
mu bukiet kwiatów. Na powitańii* ódpbwrtdział gen. 
Haller nastepującemi slś.wy: "

- „Obywatele wolnego miasta Gdańska, a równo* 
cześnie obywatele Rzcs:-.z? psopolitej polskiej!

Serdecznie V'am dziękuję w mueniu żołnierzy 
Polskich, Którzy ida tam, dokąd ich miłość Ojczyzny 
Wzywa, prawo i obowiązek..Dziś stało się zadość pra- 
tvu i sprawiedbwosci. Stajemy nad wybrzeżem mar­
ski en. NitcTi żyje niepodległa Poh-ka"!

Okrzyk ten DOYjtórzyty r*ebrsne tłumy na; dwor­
cu .Odśpiewano następnie pieśń: ..Boże cos Polskę".

To ki ófkiem postoju pociąg rns/ył w dalszą 
drogę.

Ha . g r a n ic y  g d a ń s k a  i Rz e c z y p o s p o l i t e j .
Do wat onu gen. Hallera wsiadł komisarz gene­

ralny p. Biesudecki wraz z towarzyszącymi rnu 
Wyższymi urzędnikami. Na granicy wolnego miasta 
Gdańska i Rzeczypospolitej polskiej v. Kolebkach 
hltząro pierwsze oramy tryumfalne i polskie straże 
Wojskowe. Wzdłuż całej drogi do Pucka ustawione 
były wt.zędzie bramy powitalne ozdob.one sztandu- 
raffli polskimi i napisami. Na wszystkim stacjach Pu- 
»ny ludności oczekiwały przybycia pociągu. Na stacji 
^oda p o w ita li  gen. H allera  d w a j Kaszubi miejscowi, 
Wójt Graba i włościanin Kurzy .zkówski.

w  Pucko.
Do Pucka przybył pociąg o godzinie 3 po p-->łu- 

dtiiu. Dworzec przystrojony był zielenią i sztanda­
rami. Przed dworcem ustawioną była brama tryum­
falna. wznosząca się ponad morzem głów tysięczne­
go tłumu ludności Pucka i okolicy, przyjazd jłociągu 
oczekiwał oddział marynarki wojennej, piechoty, 
Szwoleżerów i u’anów. P o v ’ 'any dźwiękami hymnu 
narodowego przeszedł gen. Haller i%-zeń frontem kom- 
Par H honorowej. '

ORLY POLSKIE ŃAD MORZEM.
Wśród niemilknących entyz*astyczftyeh okrzy-
ruszono ku Morzu, gdzie na v ybrzszn wznosił

\yysoki maszt. Dokoła tego masztu zebrali się 
ctęrażowie ze sztandarami pułkowymi.

PRZFMOWIENIE GEN. HALLERA.
Pierwszy przemówi? pod ma szlem r.en. Haller w 

n®!-t'*):iujących słowach: „Oto dziś dzień czci- i enwa. 
*y* -<es- on anicm v. olncści, bo rozposląrt skrzydła O - 
rzel‘V,;..}v nie tylko nad ziemiami pclskiemi ale i- iua: 
Morzem polskiem. Naród czuje, że go już nie duci ta 
hydra. któ»a dotąd okręcała mu szyję i Piersi. Teraz

wolne przed mmii światy i \ olne kraje. Żeglarz pol­
ski będzie dziś mógł \yszęv;z!c dotrzeć pod znakiem 
biątego Uęla. cały świat mu otworem. Zawdzię­
czam to w i>ierwszym rzędzie miłosierdziu Bożemu, 
w drugim wszystkim tym. lctóizy w walce me usta­
wali, lecz dotąd wytrwali, w pierwszym rzędzie na­
szym praojcom, którzy wakę o wolność toczyli Cześć 
im! Oni nie dożyli tej radosnej chwili, my szczęśliw­
si. Cześć t\m. którzy w tej wojnie polegli! Cześć tym 
żyjącym, którzy Drącą, trudem i znojem walczą w- 
szaroj o cotiBumej walce życia! Cześć całemu naro­
dowi polskiemu i tym narodom wolnym, które z wol­
nym narodem polskim chciały żyć i w  ich tytanicz­
nych -walkach ramie przy ramieniu z nami stali jako 
dobrzy sprzymierzeńcy.

A teraz myśl nasza mech zwróci się ku Warsza­
wie, skąd rządy Ida i iść będą poprzez całą Polskę. 
Zwróćmy oczy ku naszemu udzielnemu Sejmowi ł 
w mieśmy okrzyk na chwałę Ojczyzny, Sejmu udziel­
nego Naczelnika Taństwa i naczelnego wodza Jó­
zefa Piłsudskiego".

Zebrani okrzyk ten powtórzjli z zapałem.

MOWA MINISTRA WOJCIECHOWSKIEGO.
Przemówił następnie nimister spraw wewmętrz* 

nych Wojciechowski \v następujących słowach:
Żołnierz polski doszecł .do rmrza i oto nasza 

Rueczpuspolita polska bierze w posiadanie własne 
WTbizeże morskie. Odwieczne dążenia Chrobrych 
Piastów i wielkich rozumom Ji.gieKonów realizują sie 
na ftowio. Posiadanie własnego wybrzeża uwieczni 
dzieło niepodległości Poldki. Nie ibyłafej ona :upełfta, 
gdybr rie dawała realnej podstawy dla gospodarczej 
niezawisłości. Własne wwbrzeże stanowi głównie o 
wolnym oddechu żyda gospodarczego Polski, przez 
nie wchodzimy bezpośrednio \v stosunki z całym 
światfem, pozbywamy sie ni, iogodnegc ; kosztow­
nego pośrednictwa państw obcych. Wolnośęia mor­
ską — już w XVI wieku mówiła Ąiina Jagiellonka - -  
państwo ku górze się wznosi. Tak i my mamy ku gó­
rze się wznosić. W  wielkiei dziejowej chwili budo­
wania Rzeczypospolitej wszyscy jej obywatele winni 
się piz-ejąe wielkością zadania, jakie nas.czoka. Trze­
ba niepodległość nasza rozszeizyć i utrwalić, wszyst­
ko co nam daje chwiia obecna, trzeba umocnić, u- 
sela, to zarazem .ślubowanie. Obejmując w  posiadanie 
trwaiić, pogłębić. Święto nasze to ńie tylko dzień wę­
zie mic pomor-kn tu u naszego morza, śhib’j..icU}jV n- 
trzymać je w posiadaniu Rzeczypospolitej m  za­
wsze. Mec wem, pracą, i -wytrwałością' okażmy się 
tak wielkimi, jak tego wymogą wielka myśl polska. 
Potomnym, co no iiaś przyjdą i o ias sąd W} d av ać 
będą nie d^my po\vodu do oskarżenia, żeśmy się o- 
kazali za l im  duchem,-!sita czy pracą, ha te wielkie 
czasy budowy. Bandera polska, pondewając iwd w y­
brzeżem jest oznaka \vsk,-zeszenia ziem pomorskich," 
z Polską ziednoczonyeh, i zei Dolenia :th mieszkań­
ców z Rzecząoosnolłtą równością praw i obowiąz­
ków. Stare h islo naszyci) bohaterów w walkach o 
ńitnodległbiić: Wolni z wolnymi, a równi z równymi 
realizować się bodzie tuta i u morza. Oto nasze świę­
to, ( v» nasza .duszą Żadna przemoc, żaden wróg nic 
rozerwie tych 'w ęzm vjak ie  teraz nawi.t'/ujejn,, l Tak 
nam dopomóż Bóg!

Ostatnie słowa tego przemówienia wszyscy obec­
ni powtórzyli z zapałem.

POWITANIE M0R7A PRZEZ SZTANDARY POL.
Nasiennie duchowni poświęcili polską banderę 

morska, któro wśród odgłosu salw powitalnych wy­
ciągnięto na szczyt masztu. Wojsko oddało honory a 
k a p e la  odegrała hymn narodowy. Chorążowie pochy­
lili -ztundary ku falom morskim i zanurzyli je z lekka 
na znak powitania morza polskiego przez polskie 
sztandary.

1V  zakończeniu tej uroczystości gen. Haller-wraz 
z or?zm;Cn udał się przed ołtarz połowy, gdzie dzie­
kan no o-wy k.s. Rydle*vski odprawi! mszę. W  cm.isic- 
mszy ś\v. woisl.o dała salwę, poezetn od ołtarza prz.e- . 
hł^wił w  natchnionych słowach kg, kapelan Wrycza,

ZAŚLUBINY.
Po kazaniu l/dano się ponownie nad morze. Tu 

gett. Haller rzucił w fale symboliczny pierścień na 
znak zaślubwnia Polski z  morzem, poczem dokonano 
poświęcenia i wbicia w morze słupa pamiątkowego.

Po zakończeniu uroczystości-udano się do <umiv 
kąpielowego gdzie odbyło się zebranie towarzyskie 
gdzi: odbyło się zebranie tov arzyskie przy udziale o- 
koło 600 osób. Do zebranych przemówił pierwszy 
w-'o.iewoda pomorski p. Daszewski, poczem przema­
wiali gen. Haller, p. Ołąbiński, podsekretarz stanu 
Jarna - Pełczyński. Daniłewalci imieniem dziennika 
rzy, Kubaęz.imjemem Polaków Gdańska i inni Puł- 
kowuiik francuski Mligrini toastował na cześć wiCkiej 
i potężnej Polski. Przemawia} także Kapitan angiei-' 
ski Cussoan. Żebranie przeciągnęło się do p óri.g o  
wieczora.

Ząmaeh aiushcki na gen. HaiHra,
Warszawka. (PAT.) Jak donosi „Kurjer Poranny1 

na pociąg, jadący do Pucka, dokonano zamachu w 
przypuszczeniu, że »ęst to pociąg, wiozący gen. Halle­
ra. 1 Kilka osób zostało ciężko zranionych.

Htenńy o polskim porcie.
Gdańsk. (PA'i d Omawiając rrojekt budów -y wła­

dnego portu polskiego, pisze ,.Danz. Neueste .Nacltr/* 
w tonie dość podraźunonym G-yżb t budowy własne­
go portu przez Po!aków ma widocznie tia celu wywie­
rać nacisk na kola miarodajne Gdańska i na przedsta­
wicieli Ligi narodów. Port morski można wybudow-ać 
jcdyjńe Tan., gdzie są odpowiednie po temu warunki, 
przeto fantastyczny pomysł Polaków musi -wywołać 
żdziwicnie. Jeżeli narodowa koła polskie mają istotnie 
takie plany, musi tam panować wielkie zamieszanie.

fbUńtaAg pości z  CdaAsha 
u,

Warszawa. (PAT.). Polski Komitet gdański pod 
przewodnictwem b. TołJoczki podejmował w salach 
tow. wioślarskiego delegacje polskiej i niemieckiej 
ludności robotników wolnego miasta Gdańska. Obec­
ni byli pp. Pcszwiński, Okęcki, Iwanowski- Tm o wic z 
Śliwińcki i wlelip innych. Po powitaniu przez p To?- 
łoczkę przemawali robotnik kolejoyyy Bohn i k& jfb 
Rabę, wyrażaiuę nadzieje, .że jak socjaliści niemieccy 
v-spierali Polaków w w'aice przeciw desiioiyzmowi 
pruskiemu, tak obecnie Polacy zechcą uszanować 
prawa Niemców. -■- P. Diamand wskazywał na za­
leżność gospodarczą Gdańska i Polski, a podobne za 
patrywanje wyrażali dalsi mówcy Rudnicki i Asko- 
nazi. P. Pos/wiiBki. iako przedstawiciel bylri d / :ci 
nicy pruskiei zapewnił, że doś̂ \ iadczenia poczy nione 
w niewoh pruskiej wpoiły w Polaków umilo ranie 
sw obodni równości praw. które im każą żyć w go­
dzić ze wspóiob:, watelami niemieckimi. Przedstawi­
ciel Kaszuhów lh-unst zapewmiał w*śród liucztiych o- 
^laskówr o polskiej przynależności narodowei Ka­
szubów.

Bdateks.
WOJSKA FRANSUSKIE W GCAŃSKU. 

Gdańsk. (PAT.) Wczoraj wlećaorem przybył tu 
pierwszy oddział woisk irancuskich. złożonr z  200 
strzelców alpejskich. Dzi  ̂ j)rzybył tu batalion piecho­
ty francuskiej. Wojska francuskie ulokowano w ko­
szarach jv/ nowym porcie.

ZAT KT v VUME POł łC,|l Nlb MIEC vV GD AŃSKU.
Gdańsk. (PAT./ „Danz. Neueste Nadir.“ donoszą: 

A.igielsłu komendant wojsk w. Gdańska zgodził, się 
na pttzymanię w  rnftścje stwego wojskowego od-
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'Azlatu policyjnego t. r « .  „5ichi!riieilswachf“ , złożo­
nego z około 1000 ludzi. Obok tego oddziału ma istnieć 
9;;ko rezerwa t, zw. „Einwohnerw ehr“„ „Danz. N. 
Nacbr." życzą sobie aby rdzeniem tej „Einwohner- 
welir" stall sit członkowie rozwiązanych w  cWwńi o- 
dtjscia wojsk niemieckich oddziałów „Reiohswehr", 
„Geir,:schutz'óW i Ostschutz‘u.

S y t u a c j a  h o l o w a .

B raw urow y w ypad 
w ojsk poisKicn.

Warszawa. CPAT.) Komunikat sztabu generalnego 
.Wojsk Polskich z dnia 12 bm.:

Front H te wsl.o-białoruski:
Na połnoc od jeziora Oseia nasz oddział wywja- 

dowozy wziął do niewoli 30 bolszewików i zdobył ka­
rabin maszynowy. Celem uprzedzenia meldowanej 
przez nasze wywiady koncentracji bolszewickiej w  
t .jonie BoWutiu oddział oddział grupy polskiej dokc 
na! śmiałego wypadu, rozbijając pod Bobruten, lwa 
pułki bolszewickie. Oddział ten zajął częściowo miasto 
1 stację Bobrut, niszcząc gruntownie uiządzeuh sta- 

juo i ttwulnialąe 200C aresztów anych powstańców. 
Ochłonąwszy ze swej paniki i uzyskawszy posiłki 
Pfzeszli bolszewicy z nadzwyczajnem zacięciem do 
kontrakcji. Minio przewagi nieprzyjacielskich sil, nasz 
oddział przebił się i powrócił na swojo stanowisko. 
7  naszej strony został ciężko ranny podipui' Studziń­
ski. Nie bacząc na trudne warunki, oddział nasz zdołał 
prz> prowadzić 64 jeńców, w tera dwu oncerów. 9 ka­
rabinów maszynowych i dużą zdobycz wojenną. 
Z i cwodn niemożności wywiezienia zdemontowano 
na miejscu dwie annały i 11 karabinów maszyno­
wych. W  tej akcji wybitnie odznaczył się Jej kiero­
wnik kap. Stanek. Na reszcie frontu utarczki patroli 
wywiadowczych/

Front podolski:
Spokój.

Kuliński, pułkownik.

Arigijia a pokój 
z  Rosją sowiecką.

Debaty pokojowe 
w  angielskiej izb e gmin.

LGLORLE O POKOJU Z ROSJA SOWIECKA.
Londyn. (Havas.) Omawiają w Izbie gmin sprawę 

rosyjs-ką, Lloyd George oświadczył, że podjęcie wy­
miany towarów z Rosją jest konieczne, oraz że pod­
jęcie stosunków- handlowych z Rosją wprowadzi od­
powiedni zwrot w  umysłach narodu rc syjskiegc. Po­
kój nie może być zawarty aż do chwili, kłody bolsze- 
wicy wyrzekną, się obecnych metod barbarzy ńskich.

Wiedeń. B. K z Paryża, z i ł  b. tu. ogłasza wedle 
*Yempsak obszerny wyciąg t  mowy tT Gcnrgea 1 
Curscna w angielskiej Izbie gmm. L‘ George powitany 
żywymi oklaskami oświadczył że brdz.ic mówi! o  u- 
państwowieriu kopalń dopiero podczas dyskusj' nad 
poprawk»mi w tejże sprawie. lJrumjer przeszedł na- 
stęumc do kwtslji irlanazkiej i wystąpili przeciwko 
twierdzeniu Adarr sona, jakoby był gotów przyznać 
przyznać Irlandii republikańską formę rzsdu. Po o- 
mowieitu s>tuaeji gospodarczej wskazał L‘ Ge -rge 
na to że drożyzna nie pochodzi z powodu rysko w 
gosoodarczych, niewątpliwie nadmiernych, !e< z wsku­
tek ^zdeprecjonowania pienięazy. Zapowiedział ró­
wnocześnie, że najbliższy budżet wykażi nadwyżkę 
lochodów.

Następnie przeszedł L‘ George do kwestii rosyj­
skiej i oświadczył, że wszystkie wojsk* *ngielsklo 
zosrpiy z Rosił wycoiane z wyjątkiem wojsk w Brku, 
skąd one mimo sprzeciwu Gruzji i Aserbejażanu. zo ­
stano wysłane ao Konstantynopola, gdzie ich obec­
ność jest potrzebną. Europa nie może się odnowić, je­
żeli będz.e pozbawiona środków pomocniczych, któro 
jej dać może Rosja. Jasnem jest, że Rosji nie można 
zwyciężyć siłą zbrojną, nawet gdyby państwa kreso­
we chciały w  tern uczestniczyć, ani Francja, ani Sta. 
ny Zjednoczone ani Anglja nie. mogą ponosić kosztów 
tego. Pozostaje tedy alternatywa zawarcia pokoju a 
Rosją sowiecką

Tu jednak musi dopiero obserwacja umożliwić o- 
sądzenie, czy Rosja zrzeknie sit swego barbarzyń­
skiego postępowania1 i czy rzad boisz: wieki nawróci 
do zasady cywilizacji. Bolszewickie okrucieństwa o- 
burzają cała ludzkość. Rząd bolszewick może mieć 
władzę, ale nie jest to z pewnością dentol racja. Ro­
sja może shj odnowić tylko pod formą rządu, która 
się odwróci od bolszawizmu. Za pomocą hanuiu bę­
dzie można Rosję doprowadzić do rozumu, handel 
położy koniec okrucieństwu jakoltż republikom bol­
szewickim. Handel jest najlepszym środkiem -ozsze* 
rżenia cywilizacji.

Zresztą nie może Europu zrzec się gródków po­
mocniczych Rosji. P*zed wojną dostarczyła Resja 
Y* części csólnego zapotrzebowania światowego zbo*

ża i Jednej irzcclej częśc' zaporrzebowa.ua ś rtato-
wego masła. Ilość zboża dostarczonego piżez Rosję 
wyniosła 5 milionów tonu. T< liczby' mówią dość. 
Podczas gdy Francji, Anglji i we Włoszech postępu­
je drożyzna a w  Europie środkowej panuje głód, są 
spichlerze rosyjskie przepełnione (!) Jest jednak niemo 
źiiwetr wydostać od Rosji zboże, jak długo arfnje 
wkraczają w granice rosyjskie, Sytuacja w Europie 
Jest poważny. M ow.a przemawia z pełna znajomością 
stóóunków i musi -zbir- powiedzieć, że jest tylko 1e* 
den środes, ażeby pfżebyć Zwycięsko wypadki, któ­
re są jeszcze oczekiwane mlhuówicie przezwyciężyć 
anarchię. .y

O  REWIZJĘ TRAKI ATU. *i
Ustęp mowy Idrda Cursona o konieczności rewii- * 

zji traktatu pokojowego iirzrtnat następująco: Żaden 
z mę*ów stanu, którzy wypracowali traktat nie był 
4dani* W  to dziełc było doskonałe. W ele  się w c&r 
gti tego czasu zmieniło. Jeżeli Niemcy okażę zamia* 
ndemego wykonani zobowiązań tmktsłtu-, wówczas 
koalicja nie powinna im odmówić swojej pomocy, aby 
im umożliwić, by pajęli miejsce w gronie narodów cy ­
wilizowanych. Niestety sprawiają nam umowy, Któ­
reśmy w  pierwszych czasach wojny zawarli z Fran­
ek, Wtucliami i ItinjTtii uczestnikami koalicji różne 
trudności. Ich skutek jest jeszcze nic do przewidze­
nia i musi hyć odczuty jako presja. Ni turalnic owe 
umowy w czasie kiedy zostały zawarte byty koniecz­
ne. Należy jednak w orzyszłości hyć podwójnie ostro- 
Anym w zaw ijaniu tego r Khaju umów. W  końcu 
oświadczył lord Cursoo, że Anglj,. musi pozostać W 
ścbJem porozurnieni-i z koalicją a w szczególności 
z  Francją.

Londyn. (Havas) W czasn rozpraw w Izbie lor- 
do w, lorc Curson powiedział, Iż trakta pokojowy na­
leży fiodd ić ••ewizji.
ASUUIT ZA WYMUSZENIEM POKOJU Z ROSJ*.

Londyn. (Havas.) W  mówię, wygłoszonej w  Pa- 
insićy, w  Szkocji, Asqui[ oświadczył, że trzeba zobo- 
r iązać poiskę i państwa ja ł vckie do zawarcia pokoju

2 Rosją. Państwa sprzymierzone również muszą to 
uczynię, ponieważ aiii sytuacje, finansowa, ani też głos 
opinii publicznej nie usprawiedliwiłyby interwencji w  
Rosji.

Omawiając tę sprawę „M.orńingpost" pisze: Mo* 
gliśmy ucz nić z Polsk' tamę przeciwko fali harbn- 
rzyństwa, podczas gdy Lloyd George lęka słę barba­
rzyńców. Wcześniej czy  później będziemy zmuszeń! 
do walki z hordami bolszew ickimi, podobnemj do hord 
tatarskich śreoniowiecza.

W  sprawie aprowizpwania Rosji „Times“  pisze: 
Żądamy; aby nut objaśniano;: w jaki sposób oędzie 
nożna przeszkodzie władzom sowiackim ząbierapia 
materiałów, dostarczanych lut sprzedawanych di., 
Roaji i użVcia łych materiałów na rzecz własną lub 
na zaopatrywanie cze w n e j antij', zagrażającej 
Polsce.

OHolo prayosytt i pokolowi.
LITWA 1 BIAŁORUŚ PRZLCIW POKOJOWI.

W  rszawa. (PAT.) Polska Rada Narodowe Biało­
rusi 1 Inflańt opowiedziała się przeciw pokojowi z  bol­
szewikami

PO ZA W  a R CII' POKOJU Z ŁSTONJA. 
Moskwa. (PAT.) Z powodu podpisania pokoju 

Esic u ją dnia 2 lutego, pis-ie „Stjckłow“ -yc wstępnym 
artYKule ,.Izwdestji“ : le ^ 1 samem jest przerwane koto 
dyplomatycznej blckaey, któren* a wszechświatów? 
burż"azia starała się okrążyć sowiteką Posję Teras 
pańsUa wojujące okażą większą akłoi ność do zawar­
cia pukoju z sowiecką republika, która z samego po­
czątku głosi swmje pokojowe tendencje na podstawce 
samoekreślenia narodów. Entcnta ma na swoich ty- 
łacli ruch proletariacki, który współczuje z sowiecką 
republiką,,wlęc nie poaoła długo sprzeciwiać się pra- 
gnleniom W o icb 'm  rodów. Wszechśw iatowi pochód 
btirżuarji przćciw sowitcklej Rosii iuż udaremniono.

POISKA ODSYŁA BOLSZEWIKÓW, 
SinOleiisIr. (FAT.) Dziś z p olski -rzyjecńaia 

pierwsza grupa komunistów, któ~zy zna dowali się 
w  więzieniu poiśkiem, wysiane«h przez rz?d polski na 
mocy umowy o wydanie zakfadniKÓw. Przybyło 5G 
towa-zvszy, którym urząazono uroczyste przy wi­
tanie.

S z lu r w g  przyłącza się 
tfo Oaiiji.

Wiedeń. lB. K. z Berlina.) Urzędowy rezultat pfe- 
bis^ytu w! pierwszej strefie Szlezwlsu b;dzic w go* 
dziracii popołudniowych ogłoszony. Wedłe doniesień 
z Kopenhagi oddano 2-1.393 głosów niemieckich a 
:2.V .3 duńskich,

Kraków. (Rad. Lyon.) Cala Danja była we wtorek 
udekorowaną flagami z powodu zwycięstwa przy 
gli sowani/ w  pierwszej strefie plebiscytowej w  
Szlezwigu.. Liczba uprawnionych do glosowania w y­
nosiła (-koło 110.000. Glosowanie trwało do 8 jodz. 
v1eczorem, ńawet par.gcrmanistvcziie dzienniki ber­
lińskie, uznały strefę pófno^uą za stracona dla Nie­
miec. Fiebircyf w drugiej strefie raznaczono na dzień 
7 marca *

0  w y d a n i e  
przestępców wojennych

WILSON A .WDANIE rSZESWJPCńW WO 
JENNYCH. 1

Wiedeń. <B. K. z naryźŁ.) Wedie doniesień Iskrtr
wych z Waszyngiouu, ma Wilson odpowiedzieć n* 
telegram niemieckiego b. następcy tronu. W  Biatym 
Domu sadzę., żo Wilson skofiysta ze sposobności a- 
żeby oświadczyć publicznie, że byl zawsze przco- 
wny żądaniu koalicji wydania winnych ł teraz jest 60 
gotów oświadczyć, że się sprzeciwia energicznie 
wszelkiemu postępowaniu zmierzającemu ao tego by 
wszystkich obwinionych Niemców cywilnych i woj* 
fckowych wydać celem ich Zasądzenia,
NIEMIECKI NASTĘPCA /RONU POSTĄPIŁ BCI

WIEDZY OJCA.
Wiedeń. t8. K. z Hagi) Za bolendewkiem B. K. 

Telegram wystesowany przez b. następcę tronu do 
państw koalicyjnych, w  którym oddaje swoją osobę 
do dyspożvcji, zosta! -wysłany bez wiedyy jego ojca.

PORAJ.KA przedstaw icieli anglji.
Wiedeń. (B. K z Amsterdamu.) Wedle . Daily

Ncw“  prged wysłaniem listy winnych dó Berlina to­
czyła się W rauzie ambasadorów walka, która zakoń- 
ccyU się porażką przedstawiciela angielskiego.

OFICEROWIE NIŁMIF.CCY. KTÓRY GH WYDANI# 
ZADA POLSKA.

Pisma niemieckie podaję lłstę oficorAw niiirłeo 
kich. których wydania domaga 3>ę Eutenta. Z nich na* 
siępujący mają być wydani Polsce:

AuerLach (żyd) Baade, Baumann Artur, Btm- 
des, v. Beselęr (umarł), Blakenburg, Bredow, Biocfe- 
hage. Buchtftig, Dieł-hiń-Mamch, Diuilngshoiien. En- 
huusen. I tzdorff-Rummel, Hugo FaiLenhahn , OJase- 
napp, Grunlich Paweł. Helfritz, herzbirg Hoffmann 
Hubert Adam, dr. Isaaks. 2) Isaaks, Kern, Kien Paweł, 
v. Kirscbbach, Krach*. Kochland. v. Kries, Lłmłagcit, 
MamlocK. V. Morgen, Muuher, ?  Mueller, Nethc (sze, 
sztabu Beselera) Ohneaorg, Olbricb Paweł, Pet-^sen, 
YrettsKer (zdobywca bezbronnego Kalisza,. Ouapp 
Reichenbach. Ribensart Sahm, Schoder, Schoe ibach, 
S< hultz H.uns. Sercnsen, Seydiitz, Sommer. hr. Wał- 
derSert. W olf

Ameryka ni? izm ie
n it N fflr t d  Li wy,

Waszyogtfn, (PAT.) „Ń . Y Herald" pcaaje, że 
rząd amerykański pozesiajt wierny zasadzia jednośd 
Rosji, wobec czego wystosował do litewskiej Rady 
narocowej urzędową obmowę uznania państwa lltew- 
sKiego.

Wiedeń, «PAT.) „Der Neue 7 ag" donosi z  Wa­
szyngtonu: Wilson kazał doręczyć departamentowi 
dla apraw zagranicznych pismo, w  którem po viać% 
żc n ie  m o ż j  uznać niezawisłości Litwy.

KbnferMiclir lontlyńska
Londyn. (Reuter); Mulerand, Foch. Mai-schal, 

Berthelot przybyli tu. Pierwsza konferencją nazna­
czona jest na jutro,

Wiedeń. B. K. z Paryż-. Wedle prasy pcrysWej 
roKOWunia londyńskie obejmą nie tylko bieżące spra­
wy jak sprawy Turcji i Rosji, lecz także zajmą się 
trudnościami, które powstały wskutek sómowistot 
Niemiec, wzbraniających się wydania winrych. Be- 
dzie tarn także mowa o stanuwisku Holandii w  tej 
sprawie. Obecność Focha i francuskiego szefc szfabtj 
generalnego są dowodem, źe będ- proponowane za­
rządzenia wojskowe lla wymuszenia żądań w tyra 
kierunku. „Petit Parisien“ pisze o kwestji ^schodiuej, 
że onu musi być trakoowana ostrożnie, że sednaK spo­
dziewać się należy, iż na tei konferencji zostanie za ­
łatwiona. \ v konferencji bierze udział jako wojskowy 
sprawozdawca generał Franchet, d‘ Esperay. W  Lon- 
dj nie będzie kwestjc turecka załatwiona tylko w o- 
gótnych zarysach, a definitywne lej ustaleni* nastąp! 
w  Faryżu przy układaniu traktatu z Turcją Minister 

^skarbi: przedłoży spr wozdanie o stosunkccii gospo­
darczych i finansowych a w szczególności o kursach 
wekslowy eh i przyszłej pożyczce Dancuskh ?.

V K t n l3 w p b . PottawshlBL
Kier.A'. nik Biura informacyjnego Min spraw zagr. 

we Lwowie, przesyła następujący komunikat:
Odess*. W  F słtawskiei gub. czekają na Petiurow- 

ców. Nastrój wszędzie, antyżidowski. Miejscowydt 
władz faktycznie nienw rylke, w  por.-iatacii i gat, 
miastach istnieją rewolucyjne komitety, ńa czele któ­
rych stoją miejscowi bolszewicy, przeważnie żydzi % 
Moskwy, co wywołuje niezadowolenie u ludność*. So­
wieckie pieniądze nie chodź?, przyjmują tylko kieren- 
ki i uk raitiki. Powsti-iit’ .ncie wybuchnąć lada chwifc 
w  Pcłtawskiej gub. Wiele band prowadzi walkę z ból- 
szevukami. Większe bandy operują koło Priluk I 
Czerkas, W  retonb- Pelta^'skiej gub. komunikacja za?



pełnie przerwani C/koto dspob chłopi napa to na 
oddziały sowieckie i rczbroiH Je. W  rejonie Semene- 
słoje rozbito zaporoską dywizję z aO armatami. Na ty 
& łt bolszewickich uezorganizacja. Bolszewicy zwra­
cają przeciw sobie ludność żydowską. Ludność c/uje 
Bietrwaiość panowania aoiszewickiegn | nie chce 
Przyjmować pieniędzy bolszewickich.

M n tc y nie d c ą
ijednonzen a państw M esiy.

J / PoHtyka Pras, cążąc- do zjednoczenia państw 
Rzeszy, w  jeden organizn >pańs^vov/y, wywołuje sil­
ne niezadowolenie w Pak tamci* oraz w potudnio- 
wycli krajacn i w Bawarii W  Pahtynacit naa- 
v Piskim stwierdzić możr.a nawet ruch separatysty­
czny, który waha się mięćzj drżeniem do zwykłej au­
tonomii a przyłączeniem do Francji. Caia zaś Bu w ar. 
ła zwalcza gwałtowłńe konstytucję wejmarską, finan­
sową polityHs Erzbergera i wszelkie berlińskie zaku­
sy przeciw odrębnym partykularnym prawom dawnej 
Bawarii. Te same stronnictwa, które w  sejmie pru- 
£kim popierały wniosek unit nrys tyczny, a więc social* 
lii demokraci, demokraci 1 centrowcy, są v Baw rii 
przeciwni nnitnryzacji. Młynie socjaliści niezawiśli 
odpierają propozycję pruską.

Osłabiły sl j znacznie wtązKi mieczy pariją luao- 
\vą bawarska, a słron iictwem centrum Rzeszy. To o- 
statnie, które opiera się głównie na wyborcach z kra* 
Jów południowycl, poczyń i się odłączać od socjal­
nych demokratów, a skłaniać ku liberalnej prawicy f 
monarchistom.

Rząd kr., tiński jest wobec tendencji państw oołu- 
dniowych zupełnie bezsilny. Xażotan nacisk wzmógłby 
jeszcze bardziej napiecie istniejące między Monachium 
a Berlinem, zwłaszcza wobec zrkorzenionych tam 
niechęci do pruskiego militaryimu, któ-e teraa silnie 
Odżyły. .

WOJSKA KOALICv JNE W  KWIDZYNIU.
Kwidzyn. (PAT.) Wczoraj j ano przybył ty pierw* 

Szy oddział wejsk okupacyjnych mtenty, złożony z 50 
strzelców francuskie! W  najbliższym tyrodniu mają 
Przybyć oddziały włoskie i rurgielskie  ̂ .

KOMISJA PLEBISCYTOWA W  OLsłTYNIE
Olsztyn (PAT.) Komisj? za 'ząe owa i plebiscyto­

wa, złożona z Anglika Renny‘a, - FrałRJffisa Cerowa, 
Włocha mgr. Fracale‘gp i Japończyka Marunią przy­
tyła do Olsztyna.

2 UNIWFRSYT1 TU W  WD.N1L.
Poznań. (PAT-i Dzienniki poznańskie donor za 

że ór. Ludwik Cwndirski powołany zortał przez mini­
stra oświaty na profesora Uniwersytetu w Wilnie.

FRANCUZI W POZNANIU.
I  j m  (PAT.) „Dziennik FoznańsH** donosi: 

W  przejeździe n> teren plebiscytowy Durnego Śliska 
Przybył do Poznanie batalion wejska francuskiego. 
Ko-zystając z dłuższego pestaju. batałjor t  muzyką 
Wyruszył na rynek, gdzie przedefilował około ratusza, 
Witany gorąco nrzeg ludność.

Sa n a t o r i u m " d l a  d z ie c i  n a d  b a l t y k ł m .
Warrsawa. (PAT.) Magistrat wti&ikwłĘa uchwa 

lit założyć na wybrzeżu mors! ierr? sanatorium dla 
dzieci.

W y k r y c ie  s k ł a d :: b r o n i  w  w a r s z a w i e .
Warszawa. (PAT.) V,\,*oraj pofceja f żandarmeria 

Wykryły w  mieszkaniu niejakiego Nowickiego przy 
Bi. Zimnej 5 skład broni. ZabiMio 23 karabinów z b i­
detam i 1 kilka SKrzyń naboL

REZYGNACJA DESCHANELJE
<rakow (Rad. z Lyonu.) Dcschanel wniósł proś­

bę o  zw sinienie go z godności prezydenta Izby i de­
putowanego z okręgu Eure i Lolr. Izba postanowiła 
wybrać następcę w czwartek.

PRJudCIM UPa NSTWOWIENIU KOPALŃ 
W \NG IL

Londyn. (Reuter.) Izba g-min cdizticila pop.awkę 
Posłów robotniczych, tyczącą odpowleuzi nr: mowę 
'rr.nr.wą. która domagał- się upaństwowienia kopalń

głosami przeciw 64 głosom.

10 STY C ZN IA  i m

LondylC Havas, Dekret królewski “ stał* dzień 
10 stycznia b .r. jako datę urzędowe ukończenia v/oj-
ay.

LOT PRZEZ SAHARF.
K ntaw . (Rad. Lyon). Z Algieru donoszą, że c- 

ęk^ra 'otnlcza któr. rozpoczęła swój lot przez Sa - 
bafę 8 b. m. wylądowała gładko w Ainsalah.

w ^  mmmm m n

.SŁOW O POLSKIE*«... -4 «  dńW i4 łutego t m

X  l t k d j  m i ę k k i e j ,
(Rez> Krtacią itOrnlsM aprowizacją*** — Zmianu nazwv 

»zkc4y.j
WdWfra&żć obrady toczyły się wobec szczelnie 

zepeliiionej galerii. Zwolennicy i zwolenniczki czerwo­
nego Sztandaru mają widocznie duże czasu, kiedy już o 
gedz. 5 pop. zdołali zapełnić galerje. czekając senza- 
cj«. Tymczasem sprawa podwyżki 'płac będzie naj­
pierw załatwiona na komisjach o czem ich nie powia 
domiono. WykrzyKi\v<?no trochs po.1 adresen. prezy- 
djurn, ale nie odezwał się głos protestu przeciwko 
pkkarzoi.i, hiórzy zademcnstrowali i nie przygoto­
wali d’a ludności cnlebi., choć zapasy mąki są Ale to 
orzecie* towarzysze a mi wszystno wolno.

Przebieg obrad, kióre trwały niespełna godzinę* 
był następujący:

Przed porządkiem dzientiym zabrał głos r. Lasko- 
um.cKi, zawiadamiając Radę o znanej rezolucji komisji 
aprowteacyjnej o rezygnacji jej c/łonkóu Mówca za­
znaczył, że tichwała ta nic była rowzięl.i łekkomyś!- 
me. atu też i*ie b\lJ demonstracją. Z myślą tą nosiła 
sic komisja od kilku miesięcy, jednak s dzifa, ze może 
uda się jeszcze uzyskać coś x Warszawy. Referent na 
podstawie dat stwierdza, żc od I PiiMzieroiku u. r. 
miasto utrzymało przeszło 3 miliony kil >g fam ów mą­
ki, mniej, ni/, tnu *ię naiczałi Aby tatowa1 svtuacje, 
poSyczana tt nkę. od w szelkich  i d ««to  do teg>. że 
rzmiasto w nno jest przeszło ! miij >n Klar. mąki roz­
maitym inst.t tucjom, a resztę deficytu pokryły nasze 
próżne żołądki. Nic lepiej prżeasuwia się sp: iwa pę­
caku, cukru i mięsa. Po powzięciu uchwały komisji a- 
prowlzacyjnej, prezydent zawiadonał 6 niej general­
nego dlcgala. jako też posłów dr. Adama i dr. Dla* 
mandó, którzy zaraz wyjechali do Warszawy i iti<v 
długo nadeszła wiadoiność, że wysłano z Warszawy 
40 wagcnćw mąki, a przygotuv ano 26 wagonów zbo­
ża. Posłowie dr. Adam 1 dr. Diamrjid telegraf owali b 
swej interwencji, która wydala debre rezultaty. Mimo 
to mówca imieniem komisji iprowizacyjncj składa w  
ręak Rady m mandaty członków komisji, składając 
im podziękowanie za współpracę.

W tiyskusji zabrał głos r. Tercnkoczy, podnosząc, 
U, widocznie ważne powodj skłoniły komisją »pro* 
wizacyjna do tego kroku. Komika o-Jzhaczafc. się 
wielką pracowitości?, i sp< łniała skutecznie swe zada­
nia. Nie można więc z lekktem sercem przyjmować jej 
rezygnacje. Mówca stawia wniosek nie przyjęcia re­
zygnacji i wy rażenia komioji uznania za jej męski krok 
i pracowitość. .

R. Szc?,yrek sądzi, żc sania aprowizacja nie roz 
wiąże sprawy, jedynie zawarcie /okoju może dopro­
wadzić do normalniejszych stosunków i takie żądanio 
póv-lnno wyjść od szerokiełt mas.

W  rezidtaci- uchwalono nie przyjąć rezygnacji 
Uomisji aprowioacyfnej.

Przystąpiono do porządku dziennego.
W  inyśl referutu r. dr. Rodakłtwic’ * uchwalono 

zaprenumerować 18 egceir.plarzj „Monitora Polskie 
go1*.

Z kolei r. dr. Próchnicki przedstawił wniosek, *bP 
szkołę wydziałową żeńską im. Piramowicza, która 
pr/cnifcsi< r.o tostaia de gmachu rzkob im. Lenartowi­
cza, przechrzcić na szkołę im. Leiurtowlcsa. W  oftcu 
referent zastrzegł się iiniepłen: sekcji 5-t^j przeciwko 
samowohienm przenoszeniu przez inspektora okręgo­
wego stkół ze śródmieścia na peryferie miasta, bea 
wiedzy Rady m. W  dyskusji zabierali głos rr,:Rndnb 
ck^, ks. dr. Szydelski i Meksandrewiczówn*. W  re­
zultacie uchwalono wniosek rcferei ita z poprawką ks. 
dr. ?zyde!skiego, aby w  przyszłości, gdy przyjrotowa • 
ny zestanie nowy gmac! dU szkoły wydziałowej żeń­
skiej, tiazwać ją im. Piramowicza.

Na tein prezydent zarządził obrady tajne.
Zgromadzeni na grJerji tcw‘arzyrze nie chcieli o- 

puścte sali, ale w końcu usłuchali wezwani? rotwarzy- 
szy-radnych.

„ 0 ’ b L © Ż 3 r ś “ w r L a . t “
o p e r e t k a  R. F a l l a .

W niedługim stosunkowo cza^e druga premjera 
operetowa! Gdyby tak ten rozmach dał się przenieść 
na niwę opery możnaby temu przyklasnąć z serca 
i z przekonania i to tern bardz:ej, że nie żalby było 
czasa przeznaczonego na studjum utworu nie pier­
wszej jaKoścf i nie pierwszej wartr^ci. „Obieżyświat** 
nie stoi na wysokości innych ope*stek, które przy­
niosła do nas fah  czasu z nad modrego Dunaju. Dla­
czego go u nas wystawione — nic wiem i nie umię 
odpowiedzieć, zwłaszcza żc I w tej dziedzinie muzyki 
nowości dobrych nie brak. Rzecz prosta trudno jest 
karmie publiczność wiecznie i epetycjami, ale gdy się 
widzi » słyszy takiego „Obieżyświata1* mimów ołi ci­
sną się na myśl wspomnienia o dawnych dobrych za­
pewne czasach kiedy to na scenie królowały „Dzwo- 
pewne czasach, kiedyto ńa scenie królowały ,,Dzwc- 
Cygańsł;i“  słowem ten długi ‘ańcuc.i operetek — t  
sensem j z głębią pomysłów muzycznych.

Kartka z driejów Jana obieżyświata, historia mi­
łostki Lunety i Sauadina, opowieść o Fryderyku falry 
koncie i baronowej Prysznic, przypieczętowana 
związkiem dwóch par, i szerszeni zżyciem się je- 
szcze jedne.—wszystko razem zsumowane i olcraszo

R

W) (pięlor „polka młynarka*1) nic wypełń
tak wieczoru, by słuchacz mógł wyjść z pełnen za. 
dowoleniem t teatru. Muzyka? lekka, walcowa (z* 
sadniczy temat \va'c?. piękny), nie tioglębione jednak 
akorda/ni dramątycznemi. Siostrzycom swoim z nad 
...Dunaju — ustępuje.

G*ano operetkę na ogól starannie, ale bez tej 
w en w . jaka wywo«uj« rzecz prawdziwie piękna. 
Jak najlepiej starały się wywiązać ze swych ról pa­
nie: Lipowska, /./lęska t Kasprowiczowi, oraz pano 
wie Foiański, Szumer, Miłosza. D yry.ował p. Ta­
deusz Sercćyński, w którym teatr nasz zyskał sllj ta 
ży*eczną.

Prof. Lesław JtworMb

Ullanomoścl bieżąca
Lw ów , 13 lutego -

*  Re^^rtoai Ytrtt* miejskiego:
W piąteit, 13 lutego o godz. 7 wiec*, po u z  pier­

wszy „Eros i Psyche** opera w 5 obrazach Ludom*tu 
Różyckiego z pp. Korolewics-Waydową, Ostrow„J« 
Małecką. Okońskim, Łowczyńskim, Wolińskim, Hor 
nerem i Sieroszewskim.

V sobotę, M lutego, o  godz. 3 „Wesele**, dramat 
w 3 akt. Stanisława Wyspiańskiego w niezmienione* 
obsadzie. — O godz. 7 po raz czwarty „Obieżyświat**, 
operetka w 3 akt. R. Talia.

W  niedzielę, 15 futego, o  godz. 3 po raz pląta 
„Murzyn**, koni w  ,3 akt. J. Szaniawskiego. — O godz. 
7 wiecz. „Travi:ita“ . opers W d T e 0" ' w  niezmienionej 
obsadzie.

W  poniedziałek, 16 lutego, o  godz. 7 wlecz, po ran 
drugi „Eros i Psycks**, opera v 5 akt. L. Różyckiegi 
z f.p.: Karole wicz-Waydową, Kaspr/ tezow ą. Ostro* 
wską, Małecką, Okońskim. Łowczyńskim, Wolińskim. 
Hcrnrrem j Sieroszewskim

WŚ wtoreI„ 17 lutego, o  godz. 7 wiecz. Pu raz 
Dlerwszy „Asystent**, koiń w  3 akt Gabryel! 2apoł- 
sl.itj z pp.: Jankowską, Kwiatkiewiczową, Ł/zuiską, 
Michnowską, Nitmiryczówną, Okornicką, Rowińska, 
Rybicką, Sioniawska. Willand, Białogorskim. Iarewi 
czem, Ordońskitn, Ratschkn, Romanem Rydzewskim.

We środę, 18 M ego, o godz. 7 w kcz. po raz drug
•3] t U Z 3! U  *  ’ k3f> [S ;i)d B7 ’ £ ) ' i : j t  £ 'U I O M  * „ j U 3| S A S V
tiionej obsadzie

We czwartek, 19 lutego, o  godz. 7 wiecz. po raz 
trzeci „Eros i PsychM opera w 5 akt. L. Różyckiegrs. 
w  niezmienionej obsadzić.

— Riperluar teatru iii. ar*. „Czwórka”  (ni. Rejtana 
L : 3.);

Program XIV od poniedziałku 9 lutego IteO co- 
dziennte od godz. 8  mej wieczór.

Część I. Romuald Gierasieński jako „Jankiel Traj- 
ievi icc, pokątny doradca**, Paulina Noskowska —  pio­
senki liryi zn?. Anda Kitschman i M a r k  Windheim 
w  swoim repertuarze, Część II, .Kłopoty pan? Pre- 
zydenta**, wielka aktualna satyryczni* - polityczna 
rew ja w  2 częściach pióra spółki autorskiej ,JG-Zbl“ ., 
Udziaj biorą Maria Czajkowska, Romuald Gieraslef! 
ski. Karci Gros, Stefan Morski, Jerzy Rygie*, Marian 
Tarltu ski. M«i ek V'mdheim.

W  niedzielę, 15 lutego, o godz. 4 popok po ce> 
n«ch zniżonych: Powtórzenie programu XIII.: Część 
koncertowa i „Sen Salomona Pomeranca4* z R. Gie- 
rasieńskim w roli tviUi'owej.

Bilety od 9 —  6 u O Seyfartha (ul. Akademicki. 
6) a od o-tej wieczorom p m  kasie teatru,

— Zjazd Organizacji Narodow ych wscnouniet Ma­
łopolski odbędzie się we Lwowie, w  niedzielę, 15 b  
m o godz. 10 rano w  sali ratuszowej. Wstęp mują de­
legaci Organizacji Nar. i z> proszont-ch zrzeszeń.

— Odczyt p. L „Boje floty polrkich* dra Al. CzOlow-
skiego, urządzony staraniem Lwow skiego Kota Tow. 
Kresów Potncrsklcb, odbędzie się dzisiaj, o godz. 6 
wiecz. w  sali Muzeum przemysłowego. Aktualność te­
matu w  chwili dojścia wojk polskich oo morza przs 
czj-ni się z pewnością do licznej frekwencji

iliiczyt będzie urozmaicony obrazami świetlnym5, 
przedstaw-iającymi widoki stron pomorsk.ch, daw­
nych bojowych okrętów polskich, portu Gdańskiego 
i t. p.

Dochód na cele plebiscytowe.
~~ Polskie Towarzystwo Poiituchnfczne. W  soboL. 

dnia 14 b. m. o godz. 6 wieczór odbędzie zebranie po­
święcone traktatom pokojowym, na którem prezydent 
krai. Urzędu odbudowy dr. Aleksander Raczyński wy­
głosi referat „O  wpływii traktatów na własność pry­
watną'*.

— ślub r Mieczysława Denmaii i rachmistrza dób: 
Gotza ORfjcimskieko z p. Heleną Krymską odbył się 
kolei państwowych zaliczkę na renty *r miesiąc łu- 
w  Mielcu ID b m. ^

— Ł Unl . jrsy^etł warszawskiego. Naczelnw Pań­
stwa ziittianował postanowieniem z 4 stycznia, Karcie 
Appia, profesor.m zwyczajnym językoznawstwa- o* 
gólnego n * Uniwersytecie warszawskim.

—  Strajk piekarzy zakończony. Prowadzone wczo­
raj pertraktacje prezydium miasta z piekarzami do­
prowadziły dc zgody. Czel adnicy piekarscy uzyskali 
j.00 procent podwyżki, wobec czego chleb za który 
dotychczas płacono 4 K. 10 hal. będzie koszt twaf 5
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K. względnie 3 marki 50 fen. Dzięki jednak tej demon­
stracji ludność o dwa dni później otrzyma chleb, 
choć mąk" uż iest od dni kilku. W  sklepach rejono 
wych pojawi sie chleb prawdopodobnie dziś pop. Od 
jutra natomia t dostawa ohleba bedzie iść prav idlc 
.wo.

—  Przeć zjazdem polskiej młodzieży akademickieL 
w Warszawie, jaki się odbędzie w  dniach 16, 17 i 18 
bm., >dbyl się onegdaj w  sali „Czytelni akademickiej4* 
w iec młodzieży wyższych zakładów naukowych we 
1 wywie. Na wiec ten przj byli rektor uniwersytetu dr. 
Halban i rektor politechniki dr. Mata kie wicz. Obrady 
Łagaił prezes czytelni p, Mandys, kreśląc cele zjazdu 
warszawskiego, poczem przewodniczący lwowskiego 
komitetu orgamzac. p. Rumun zdał sprawozdanie 
z  przedwstępnych prac zjazdowych i przedstawił d o - 
'dulaty, jakie młodzież lwowska już przesiała komite­
towi organizacyjnemu w Warszawie. Jako dyrektyw* 
tla delegatów młodzieży lwowskich, których na zjazd 
v yjedzie przeszło 20, uchwalono domagać się od zja­
zdu, by omav iano na nim przedewszystkiem sprawy 
Samopomocy i naukowe, a sprawy polityczne prze- 
lunięto ti plan osuitni. Następnie dyskusja, chwilami 

bardz' ożywiona, toczyła się nad rezolucjami po­
szczególnych sekcji, które mają być przedstawione 
na zjeżdzie warszawskim.
. —  Fabryka nici we Lwowie. ,.Danz. Zig.“ donosi, 

ie  kapitaliści angielscy i francuscy zamierz^ poza fa­
bryką lici w  Łodzi, założyć taką samą fabrykę we 
Lwowie.

— Kolejowym rencistom wypłacać będzie Dyrekcja 
*y b. r w następującym porządku: 16 lutego od litery 
A dr J włącznie; 17 lutego od litery K do R włącz­
nie; 18 lutego od litery S do 7 włącznie.
_—  Dwa śm .erN n: wypadki postrzelania zdarzyły 

Się wczora we Lwowie. W  koczarach Legii ochotni­
c z y  ki b łit  przy ul. Jancwskiej 63, rano podczas ubie- 
iŁciu się prr ;z nieuwagę jednej z ochotniczek, padł 
strzał z karabinu i ugodził w  pierś legionistkę Sworin- 
Kówny, Oflan wypadku przewieziona do srpitala, 
zma 9 podczas wnoszenia l*o schodach.

Dl ugi wa padek zdarzy i się w  koszarach przy ul. 
Kurkowej. Oto żołnierz Franciszek Buzyner, czy 
m ż ą c  karaoin, który był nabity, przypadkiem spowo­
dował su cal, a kula ugrzęzła mu w  piersi

— Sześciu żołnierzy uległo zaczadzę,.ju. W kosza­
rach p»zy ul. Jabłonowskich żołnierze w  jednej z sal 
iapj. iwszy v  piecu, zawcześnie zasunęli zasuwy i u- 

łożyli się do snu. Rano znaleziono kilkunastu zacza­
dzonych, z tych sześciu bezprzytomnych odwiozło po­
gotowie ratunkowe do sapj.ala wojskowego.

— Rabunek pół miljona korcu. Policja lwowska o- 
trzymała te  Stanisławowa telegram, iż w  ubiegłej no­
cy  włamywacze dostali się do konsumu kolejow ego i 
po v  zbiciu kasy zrabowali pół mijona koron, w  niej 
się znajdujących. Bliższych szczegółów brak.

—  Zaginione dziecię. Helena Piotrowska, żona ma­
gazyniera kolejowego, zam. przy ul. Kasztelańskie! 5, 
doniosła policji, iż córeczka jej Stefcia, lat 4 i pół. po­
zostawiona pod opieką służącej, wydaliła się z domu i 
przepadła bez wieści

— Wszystko kradną. W  kawiarni „De la Paix“  za­
brał ktoś z „gości4* (zapewne przez zapomnienie! 3 
Kule bilardowe z kości słoniowej.

U  BORYSŁrt W. Miljun marek na flotę puls* i zło­
żyło Zagłębie naftowe z oktzji zajęcia Bałtyku przez 
wojska polskie. Z. inicjatywy reprezentacji gminy Bo­
rysławia i Tustanowic odbyła się w  dniu 5 bm zbiór­
ka na ten cel która dała tak świetne rezultaty.

Reprezentacje wszystkich gmin Zagłębia nafto­
wego odbyły w tym dniu uroczyste posiedzenia, na 
którym uchw alono datki na flotę.

V / niedziele, dnia 8 bm po urcczystem nabożeń­
stwie, wyruszyły pochodem niezliczone tłumy do 
„Sckoła**, dzie przemówił o znaczeniu uroczystości 
inż. Kobak. W  pochodzie wzięły udział szkory, woj­
sko, .eprezentacje gmin i stowarzyszeni*, miasta. Mia­
sto było udekorowane.

7  M U  SADOWEJ

Rabusie przed sądem doraźnym.
Lwów, 12 lutego.

Jak juz onegdaj donieśliśmy, we Lwowie ujętą 
została szajka bandytów, która dnia 19 listopada ub. r. 
dopuściła się z bronią w ręku rabunku u Kesslera przy 
ul. Donisa, a nadto usiłowała dokonać kilka irnych 
podobnych zbrodni.

Ołówni sprawcy owego rabunku Jan Nowak ł 
Władysław Jakobschy, oraz ,ch informator i podże­
gacz Dkjttian Korobiowski stanęli wczoraj przed są 
aem doraźnym. Czwarty uczestnik, sierżant Stop- 
Czyński, zosiał wcześniej złapany i przebywa w  wię­
zieniu wojsKwem, stanie więc przed sądem wojsko­
wym. Inne osoby, wmieszane w tę sprawę (kochaniu 

bar.d:*tów), odpowiadać będą przed zwyczajnym try­
bunałem

Rozprawie przewodniczy r. Niewiadomski, jako 
wntatiei zasiadają rr. St^pha, Harlaender i Leidler. 
usKarżenie wnosi prokurator Guerller.

Dr. Longhamps broni Wł. Jakobcehego. dr Na- 
gal Jana Nowaka, dr. Kibitz - -  Damiana Chorobiow- 
skiego. (Dr K. obchodzi tu mały jubileusz. Jest to 23 
obrona przed sądem doraźnym,)

Osk. Jan Nowak, rolnik z Królestwa liczy lat 30.

służył w  armji rosyjskiej, wzięty do niewoli austryja- 
ckiąj przebywał w Serbii, a następnie w  Galicji, m. in. 
we Lwowie, gdzie pełnił służbę na poczcie na dwor­
cu Służył następnie w  wojsku polskiem. a w styczniu 
1919 jako cnory wrócił do Lwowa, lato spędził u ro­
dziny, w  jesieni zaś znów pojawił się we Lwowie.

Drugi osk. Jan Jakóbschy, chłopak 17-letni, o in- 
tchgemnyra wyrazie twarzy, jest pomocnikiem ślu­
sarskim, synem konduktora pasjonowanego. Nie ka­
rany dotąd. Siedział w  r. 191? w  śledzicie za kradzież 
bucików i w  listopadzie zustal przez Ukraińców uwol­
niony.

Trzeci osk. Damian Chorobicwski, liczy lat 42, 
żonaty, ojciec trzech synów, były woźny pocztowy, 
obecnie z powodu odmówienia przysięgi służbowej ze 
służby wydalony, jest f-ktorem sprzedaży nierucho­
mości. W  krótkim czasie dorobił się pokaźnego mają­
tku, posiada kamienicę i realność na drodze kulpar- 
kowskioj.

Po odebranut od oskarżonych generaliów, zab~ał 
glos obrońca dr. Nagel, prosząc o dłuższą orzerwę w 
r;-zprawie, gdyż zawezwany do obrony w  ostatniej 
chwili, sprawy wcale nie zna.

Obrońca dr. Longnamps twierdzi, ze sprawa nie 
nadaje się przed sąd doraźny, zaś obrońca dr. Kibitz, 
wnosi c wyłączenie sprawy Chorobiowskiego z po 
stępowania doraźnego.

Trybunał, po krótkiej naradzie, zarządzą odro­
czenie rozprawy do grodz. 4 pepoł. co do wniosku dr. 
Longhampsa orzekł, że na początku rozprawy nie 
rnc żn:i o tern decydować.

Rozprawa popołudniowa rozpoczęła się punktu 
aluie o gudz. 4

Na ławie obrońców wiaać pewną zmianę, Oto dr. 
Nagel zrzekł się obrony, natomiast podjął si Jej dr. 
Link, który zajął jego miejsce.

Przystąpiono zatem do przesłuchania oskarżo­
nych.

Pierwszy zeznawał oskarżony Jakobscha. Odpo­
wiada cicho, ze skruchą a zeznania jego zgodnn są z 
poozynionemi w śledztwie. Przyznaje się do udziału 
w usilewanym rabunku u rzeźnika Ostrowskiego i do 
udziału w napadzie u Kesslerów, Nie widział jednak 
szczegółów gdyż stał w Kuchni z karabinem, nie sły­
szał również słów „pieniądze albo śmierć*1. Tłumaczy 
się iż był pijany, więc nie wiedział co robi. Poczuwa 
się do winy i żałuje tego. Całą winę pizypisur Nową. 
kowł o Ciiorobiowskirr mówi to. co słyszał od No* 
w'ak;

Drugi oskarżony Nowak robi włażenie „chłop­
skiego filozofa.44. Nigcjzie nie był, nikogo nie zna, nie 
nie zrobił złego. Nawet nie wie dlaczego dal? mu Kes- 
sterowa pieniądze, W  policji zeznawał- żt tp Choro- 
biowski namawiał do rabunku u Kesslerów, u DKroę- 
wskie; i do zamoiaowania Kuśnierza, a nawet dał mu 
w tyri celu rewolwer. Podczas rozprawy twierdzi, 
że rewolwer kupił, a o Chorooiowskir.i opowiadał 
mu Janek (Chołubowski). Na uwagę przewodniczące­
go, by mówił prawdę i tern ratował siebie, twierdzi, 
że w łaśnie mówi prawdę. Gdy ouczytano jego zezna 
nie. które onegdaj złożył w  policji oświadcza, że „ta l 
się aby go nie bito, więc tak zeznawał4*. Na pytania 
dra Linka o stosunki rodzinne Nowak OtX>wiad?ł, ż® 
ojciec jego umarł w  Warszawie w domu opłakanych, 
gdzie przebywa’ dwa lara, a matka miewa lapady* .

Przy Konfrontacji z Jakubschą ten ostatni >v oczy 
powiada mu, że Nowak by i wszędzie. Wtedy Nowak 
z.waca się do niego: „Ty mów tylko prawdę, bo ty 
stoisz w  sądzie44, — co wy wołało wesołość.

Trzeci wreszcie oskarżony Thorobiowski zezna­
je głośno, pewny jest siebie. Na pytania ocmowiado 
często pytanicmi. Nowaka, przypomiua sobie14 z po­
czty jako jeńca, tam zajętego. Spotkał go i Chołubo- 
wskiego raz zeszłego roku, był z nimi na śniadaniu. 
Opowiaciai im > hanćm kamienicami, o tem. że idzie 
do Kessleia, lecz nie namawiał ich do niczego, rewol­
weru Nowakowi nie dawał, gdyż go wcale me mial 
Klnie sic Lik dzieci44, że jest niewinny. Nie -wie, dla­
czego Nowak lego tak strasznie obciążył.

Piz y  konirentacji Nowak zaprzeczył nawet te­
mu, co w śledztwie zeznał, t. j. ze słyszał o Clio rob. 
od ślbołubowskięgo

Ma tern c  gudz. S wieczorem rozprawę odroczo­
no na dziś t. j.. piątek na godz. 9 r a n . , . ______

HrunlHa spor arna.
— Kurs narc5arski. We wtorek, 17 bm. zaczyna się 

4 dniowy kurs narciarski, urządzony prze? S. N. 1. 
L, K. S. Czarni44. -  Zgśoszenia przyjmuje d>. Henryk. 
Landau, ul. Jabłonowskich 1. 28.

•V Administracji naszej złożyli:
Na rzecz weteranów z r. 1863/1.

Witoldowie Ziembiccy, z a m i a s t  wieńca na trumnę 
ś. p. Sydonji Dziamskiej 70 mk.

Na ciepfą odzież dla żołnierzy w polu.
r Witoldowie Ziemticcy, zamiast wieńca na trumnę 

ś. p. Tyburcego Sahaydakowskiego mk. 70.
Na plebiscyt na Śląsku Cieszyńskim.
Oktawowie Borkowscy dla uczczenia pamięci 

ukochanego wuja ś u. Feliksa Skrochowskiteo 50 k.

Na fundnsz im. Dmou jkiwgoi
Ludwik, Heiena i Ziuta Szczepańscy 1,50 K. 
Tron Eisenstein % Tucłiolk:. 70 Mk. 
Kazimierz Dunir Kozicki 50 K.
Na tiotę polsLą.
Kazimierz Dunin Kozicki 50 K.
Brorisław Stoiński 1000 K. ^
Na Pogotowie Narodowe.
Urząd celny w  Sniatyme .100 Mk.

i i e k n l A H i a .

Maurycy JeKel^s
doktor prawa, odwci t, komisarz Rzędu narodowego z r. 
1863 na powiaty łólfckwski i ra voki zmarł dnia V  InfagO 

1920 w 78-ym roku życia.
Pogrzeb odbędzie s,e dnia 13-go lutego i9zu.r. 

o 3-es popoł. z bah prr.edpogrzebowe cmentarza ży­
dowski ( gc na jano"’skiem. 735

D zia ł ekonom iczny.
2turyęn  (PA  T). uieia» z 11 lutego
Bęrlm 5 95 (6 15), Wiedeń 1*65(1*77), Praga 

5*— (5*95), Holand i 225 5 (228), Nowy Jork 605* -  
(600 _ ) L o n f v n  20*03 (20:04), par-* 4101(42*05), 
Mediolan 32 01 33*05;, b .i  ksela 43 75 (44 —  ) ,K o -  
penliaga 89(90 —), Sztoknolm111* (111*—-),Chry­
stiana 103*-r(103—), Madryt 104*5 (104*5\ Buenos 
Ayres 255*— (260*— ), Korony au?trjackie 2* -  .2- —)» 
korony mcstemploy/ane 0*— .

K n r s a  g i e ł d y  l w o w s k i e . ) .
Kuis szacunkowy z 12 lutego 1920.

I. Akcje banków'') za sztukę (włącznie z kup. bież:).
Waluta koronowa.

Bank galif dk hąi>diu 
i przemj słu 

Bank hif gal.
Bark hip zemelnjł 
Bank Ludowy 
Bank przemysłowy 
Bart ciem. kred, ga’

WartoSć
łión
100
400
*0(

200
40e
ioa

Ostatnia Płacą 
uywlitends

Sądają tTŁl-"®JP1

24
28
24
10
2<

24
II. Akvje Tow. handl.

browary lwowskich jóO 60
Tow. «..udpróvv 10c
Tow. ąkc fabr. kart !0u
tow. G a jo tit 2y0
Tow. Górka 2K
PoIskic iow. hantfiowe 300 
Polskie Tou liaad1 '0 
*ow. rrzsworsk 1000

Tow. Rakszaw* 200
Zakłady elektr. Siersza 200 
Tow. Wang 200
Tow. Zieleniewski 200
Lwowski akc. Zakład za­

stawnicza 400

00
6

00
74

60u —
-S  -  

485 -  
30. -  
>35 — 

J3C -
i zom. 

.O*— 
50i -  
* 0 -  

1̂0 -
1330-- 
460*- 

2200—  
390 — 
100.— 
2 7 5 -  

K 00*-

14 460’— -  -
Kursa obrotowe 

lii. Listy zastawne za 100 ksr. (bez kup. biei.).
płacą *

Bank poiskj.dla handlu i .prze-
: słu 4*/r>/o 00*—

Banku łtip. gal- 4ł/t°/ó' 103*—
ilanku hip. gal. 4'*/o 101* —
Panku hip. zemel. łV2u/o 103*—
Banku kr.°‘. gał. 41/"1/- .04*—
Banku kraj. gal 4°/o 101*—
Tow. kre„. gal. ziem. 47t°A> .Co 75
Tots. kred. sal ziem. 4°/o 102*-
Banku krea ziem. gal 4‘/2fc/o 102*—

IV. Oltligl za TOfl ker. '(Irz kup.
I u 4 -  
9950 
99*50 

100 - 
»95t 
y9*5h

i OC ■ — 
101*— 
02 —  

94*50 
94*50 
94*50

Komun. Bai.ku kraj 41/sP/o 
Komun. Banku kraj. 4°/#
Kolei lokalne; Ba ku kraj. 4%
Potyczkd k* aj. gik z r. 1393, 4lVo 
Pożyczka kral. gai. z r. i9t4 4c'o 
Pożyczka kraj. gal z r. 199C 4o/o 
Poż czka Kraj. galic. 7  r. 1908 

szkolna 4o o 
Pożyczki krai. gal. z r. ,Q13 /a®/®
i>dlyczki kraj. gal z r. 1914 41/r>°/o 
Pożyczki m Lwowa, z r. 1896 4*/« 
Pożyczki in . Lwowa z r« 1900 4% 
Pożyczki m, Lwowa z r. 1911 4°/o

V. Walufy.
Kuble reskie po *u0 rb, ,?15*— 

,  „ po 5o0 „ 715*—
;  „ drobne 200*—

Ruble Duńskie (po .Ojuj 60* -
„  .  (PÓ 250J 5 o -

Karbow .ńce (no 1000; 20*—
îrzywny ,.po Ó00 i wyżej) 18'— 

.00 Fir,nków francuskich 1500*—
10.1 Franków szwajc. 2 DO*—

Ł StLrling 62r —
1 Dolar amerykański ł.b« -
1 Dolar kanadyjsk 160*- ■
100 marek niemieckich !50 —
100, F.e. umuńskicl. 340*—
Liry wtorki* 900'—

VL D e w izy
Londyn 650.-
Paryż 14r 0 —
Zurych !800*--
Praga !3G —
Wiedeń (55;—
Berlin 240*-•

VII. RaL. bankewx
Stopa e<kontotva P. K. P. 6o/0

żądają transak

101*—  —jnz _
102y- —
104 — —
10 i  —  -
102*- —
10715 - * -
103- —

* 103*— -
bież.}.

1 0 5 -  -
1< 0-5C
100-50 —
101-
1 )*5c -
100*8 —

lui*— -
1 l -  -
103*- -
95*50 —
95*50 —
95*5“ -

235*-
235'
220* -

60-
30*- 
.2 -  

1 r(P

330*- -

750-
1600*-
2900-
25®*-

,5*-
260-

Rtuaktor •dgowiedziah}*-; StanlMaw Biegą,, ' v -  ■■■& -  Z  'drukarni „Słowa I oLkiego" pod zarządem Auiouiegą DoIwuuIIul


